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Rok VI. 
Cena Numeru 
9 centy w Krakowie i Podgórzu: 
@ centy na prowincyi. 
PRENUMERATA 
miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K. 50 h; 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 


Ml. Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fe. I rs. 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 

WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


REAREA 1 Administracya „ ZNowin: 


SKOKÓW. Rynek Fi is 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
ZACEÓEE w drukarni Rynek gł. L. 8. 


NOWINY“ wychodza ea 


Dziennik niezawisły domokratyezay ilustrowany. 


REDAKTOR 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


NACZELNY: Wiadomości ustnie, 


- OGŁOSZ ENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne RERET po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor, za tysiąc, 


Inseratyjprawadzi w swolm zarządzie p. M, (upezyc, 
Admtinistracya „NOWIN“ : Rynek gł. L. 5, 
otwarta od 9—1 w południe i ad 3—5 popotldniu, 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
$akołowskiego, Pasaż Hausmana i. 2, 


telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya KĘ 627) 
od godziny: 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 
SOSA nie zwraca się, 


-8p 


Ludowty wstąpi do Koła 
polskiego. 


Między stronnictwam ludowam m delegatami 
Koła polskiego przyszło we czwartek rano do u- 
stalenia warunków zmiany statutów — 1 posłowie 
ludowi cówładczyli że wstępują do Koła. 


Przyjęcie ludowców. 

Wiadeń. Koło polskie zebrało się we czwartek 
o godz. 4 po poludniu na szezególnia uroczy- 
ste posiedzenie. 

Prezes Koła dr. Głąbiński odcrytał następu- 
jące pismo: 

Szanowne prezydynm Koła polskiego 
w Wiedniu l 

Podpisani posłowie polskiego stronnietwa lu- 
dowego »glaarają swa przystąpienie do Szano- 
wnego Kola. 

Wiedeń, å. 9 kwiatnia 1908. 

Podpisani: Jam Stapiński 1 inni członkowie 
P. 8. L. w parlamencie. 

Prezes wniósł, aby natychmiast przyjąć wazy- 
stkich zgłoszonych członków P. S. L. do Kela t 
zaprosić ich na posiedzenie Koła. 

Wniosek przyjęto jednomyślnie wśród okla- 
sków, poczem zaproszeni na posiedzenie Kola 
polskiego członkowie polskiego stronnictwa ln- 
dowego zjawili się w lokala Koła polskiego. 


Mowa prezesa Koła. 


Preuea dr. Głęhiński przemówił następnie 
w ta slowa: 


Szanowni Koledzy! W uaszem życin politycznem, 
+ laty tak obfitem w umatne zdarzenia, nadeszły dla 
nas pogodniejsze chwile. Wstąpienie posłów P. S. L. 
da Kola polskiego stało aig dziś faktem dokonanym. 
Witam Was Koledzy jak najserdeczniej w tem naszem 
wapólnem ognisku. 

Gdy przed kilku laty garstka stronnietwa ludowego 
nia wstąpiła do Koła polakiego, ogarnął szarokia koła 
narodowe w krajn i w innych dzielnicach polskich ży- 
wy niepokój. Niepokój ten potęgował mę i rozazerzył, 
gdy przy wyborach ostatnieh na zasadzie powszechnaga 
prawa wyhorczego poważny zastęp posłów tego stron- 
nietwa, obdarzony zaufaniem ludu, wszedł do parla- 
mentn i stanął poza Kołem. Dzisiaj idoa narodowa, 
idea jedności narodowej święci xwój tryumf. Jeataśmy 
znowu razem i ramię przy ramlenin nadal iść będziemy. 
Nie dziękuję Wam Koledzy za ten wasz krok patryo- 
tyczny, ho nie mam do tego prawa. Każdy z nas jako 
Polak ma awą własną instancyę w sprawach naroda- 
wych, a jest nią własne sumienie narodowe. Wstępu- 
jecia Koledzy do Koła polskiego w pocznein własnych 
spraw i obowiązkow narodowych, a nie wątpię, że owa 
instaneya, o jakiej mówię, Wasze sumienia narodowa 
krok Wasz pochwala. 


Żyd wieczty tułacz 


871 wedlug FBugoniussa Bua, 
spracomał Walery Tamicki. 


Cigg dalszy, 

— Otóż esła twoja odpowiedź... 
©! biedny Filemonie | 

— Niema tn biednego Filemona, gadnło: Klara 
miała umarłego w domu i w pierwszych dniach 
po pogrzebie bała się nocować sama. 

— A ja myślałem, że Kiera weale stę nie bol... 
takich strachów... 

— Otóż właśnie mylisz się, złośliwa gadzino! 
ho ja chodziłam do tej biednej dziewczyny, żeby 
jej raźniej było w kompanii. 

Na takie zapewnienie, moralny pisarz nuci? 80- 
ble pod nosem coś niezroznmiałego, weale niedo- 
wierzającym tonem. 

— Ta myślisz, że rogi przyprawiłam Filemo- 
nowi! — zawolata Róża Pompon, grysąc orzech 


rozumiem... 


Aist e RR ABA | LEĆ ZZ Z 


Wszyscy eleszymy slę, ża przeszkody Waszego wstą- 


pienia do Koła ustępują i ża odtąd Koło polakia wzmo- | 


cnione atrzedz będzie praw i interesów narodowych i 
krajowych. Ta radość nasza odbija się miłienowem 
echem wśród narodu polskiego, a uczucie to potęguja 
naszą wiarę w żywotność i siłę idei narodowej i na- 
połnia nasza serca w przeddzień święta Zmartwychwata- 
nia nową otnehą. Witam Wam jaazeze raz Koledzy i 
kończą wezwaniem do wspólnej odtąd pracy. (Mowg na- 
grodnono hucznymi oklaskami). 


Mowa posła Stapińskiego. 

Poset Jan Stapiński przemówił jak następoje : 
Wielce Szanowna Koło! Solidarność narodowa jest 
przykazaniem programowem naszego stronnictwa lado- 
wego. Program Basr określa teś jaano, jak pojmujemy 
solidarność narodową i jakiej pragniemy solidarneści. 
Jakie okoliczności sig na ta złożyły, ża nie mogliśmy 
dotąd otworzyć jednej solidarnej reprezentacyi polskiej 
tu w parlamencie, o tem tu mówić dyiś nie pora. — 
Ale jak my jesteśmy ćwiadkami, że Koło ad r. 1897 
aż dotychczas nie ustawało w zabiegach skoło zjedno- 
czenia się z nami, tak nawzajem członkowie Koła są 
nam świadkami, że obowiązek solidarności narodowej 
mieliśmy ciągle w pamięci | staraliśmy się stworzyć 
warnnki dla urzeczywistniania naazego programu e pè- 
trzebie solidarności narodowej. 


Daislejszą chwilą połączenia sią całej reprezentacji 
polskiej przyspieszyły czy umożliwiły dwie akoliczno- 
ści, Plerwazą okolicznością, to dziki gwałt pruski. — 
Zastanawiając sią nad tem, cobyśmy mogli w odpo- 
wiedzi na harbarzyństwo praskie uczynić dla wyme- 
«nienia siły narodowej, przyszliśmy do przekonania, ża 
najgodniejszą odpowiedzią, którą my dać możemy, bę- 
dzie dzlalejsze połączenie się całej reprezentacyl pol- 
zkiej. Pokażmy, że dla większych celów umiemy zapo- 
minać o mniejszych przeazkodach. — Drugą akolicz- 
mością, która nam ułstwiła dzisiejsza połączenie jest 
przekonanie, źe teraz już możemy razem radzić | pra- 
tować bez obawy sprzeniewiarzenia zię naszym pree- 
konaniom. Siła nasza wzmaenia dacyzyę naszą. Wynik 
wyborów sejmowych przyczynił ulę taż znacznia do ta- 
go, że możemy ten krok uczynić, 


Przychodzimy do Koła z wiarą i przekonaniem, ża 
będziemy megli wapólnie pracować fla szczęścia całego 
narodu polskiego. W szczęściu całości jest szczęście 
wszystkich jej części, a więs i szczęście tej rzeszy lt- 
du polskiego, którego my jestaśmy posłami. Przycho- 
dzimy do wspólnej pracy, takiej pracy, która zjedna 
sobie serca całego ludn polskiego, tak, że jne nigdy 
więcej nie okaże się ani potrzeba ani możność rezbi- 
jania mię poselstwa polskiego. Dobro powszechne jest 
naszym celem. Prawda nas wyswobodzi. 

Po tem, również oklaskami przyjętem s, | 
mówieniu, poseł dr Garman postawił wniosek, 
by dziś o godzinie 11 przed południem Koło sh | 
skie zebrało się celem wyboru trzeciego wice- 
prezesa. 

Wniosek ten przyjęto. 

Na tem prezes dr aażocza LR poale- 


z arianen cnoty, obrażonej nieshuasnem podej- 
rzeniem. 

— Rogi nie rogi, ale jeden maleńki rożek, ła- 
dny, kolorku Róży... Pompon. 

— Mówię ci, że wcale nie dla mej uciechy 
wychodziłam z down... przeciwnie, bo w tym wia- 
Śnie czasie... biedna Cefixa zniknęła. 


— Tak, Bschantka jest w podróży, jak mi po- 
wiadała matka Arseni; lecz, gdy ja ci mówię o FI- 
lemonie, ty mi odpowiadasz o Cafisie... te coś nie- 
tmysty interes. 
— Przysięgam ci... — rzekła nroczyście Róża 
Pompon, wyciągsjąć prosto przed siebie lewą rę- 
kę, a tymczasem prawą niosła orzech do ast; po- 
tem dodała, ze zdziwieniem, spoglądając Ba paltot 
Nini-Moalina. 
— Aj! ej! jakież to masz ogromne kieszenie... 
Cóż to w nich jest ? 
— $S4 tam rzeczy, tiebie obehodząca — rzekł 
poważnie Nini Moolin. 

— Mnie? 

— Różo Pompon — rzekł nagie id e wielką po- 
wsgą Nini-Moniin — ery cheeaz mieć ekwipaż? 
czy Chcesz, zamiast mieszkać w tej ean rude- 


| dzenie, by w ten sposób podkreślić znaczenie u- 


roczystości sktu, który się odbył. 
Stepińaki — wiceprezesem Koła. 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu dokonanym 
ke wybór poe. Stapińskiego wiceprezesem 


| 
i Wybór komisyi parlamentarnej i zmiana sta- 
tutów, nastąpią na najbliżsrem posiedzeniu po 
Świętach. 

lak statut Koła będzie zmieniony? 

Ludowcy i delegaci Koła polskiego preyjąli 
następujące warunki rmiany statutów. 

1) Solidarność Koła polskiego pozostaje i na- 
dal, jako zasada, od której odstąpić wol- 
no, jeżeli trzy piąte Koła w denym wypad- 
ku się na to zgodzi. 

2) Pertraktacye z rządem i stronnictwami pro- 
wadzone być mają nie — jak dotąd — przez 
prezesa, ale przez prezydyum Koła polskiego. 

3) Wnioski zwyczajne, jeżeli enajdą w Kole 
adgowiednią ilość podpisów, mogą być w Isbie 
wnoszone z wyłączeniem jednakże wniosków na- 
glących lub takich, która sprzeciwiają się uekwa- 
łom Kota. 

4) Zastępstwo w komisyach i dełegacyach 
mieć będą wszystkie grupy według odpowiedniego 
klucza. 

5, Pozostawia się posłom „wolną rękę w spra- 
wach osobistych, do których należy także u- 
snawenies ważności mandatów, jednakże 
x zastrzeżeniem, źe „wolna ręka“ odnos! się w tym 
wypadku tylko do głosowania, nie do prze- 

| mawiania w Izbie. 
Telegram „Nowin“. 

Wiadań. Koło polskie tj dzisiaj wice- 
prezesem pos. Stapińskiego. Qzłonkiam 
komisyi parlamentarnej wybrano pos. Średniaw- 

skiego. 


Z Anglii. 
Zmiana premiera angielskiaga. 


W Anglii zaszedł fakt, który choć był od pe- 
wnego ezasa przewidywany, choć jest znpełnia 
normalny, moża ba:dzo zaważyć na szali polityki 
angielskiej, a tem samem światnwej. Mianowicie, 
dotychczasowy prezes liberalnego gabinetu an- 
gielskiega Camphell Bannermann wzigł dymisyę, 
a miejsce jego obejmuje kanelerz zarządu skarbo- 
| wego, czyli minister skarbu w jego gabinecie, 

| Herbert Henry Asquith. 

Asquith lezy lat 56 i jest podobnie jak Camp- 
bell Bannermann niejako uczniem wielkiego Glad- 
stonea i zwolennikiem jego polityki. 

I Były adwukat jest świetnym mówcą. Dawniej 
| był swolennikiem „homeruln* irlandzkiego, ale s4- 
dząc, że ogół angielski jest przeciwny bezwzglę- 
doema agp EW To a sec nie- 


E= rze, mieć pyszne apartamenty? czy chcesz, nare- 
szcie, nbierać się jak księżniczka ? 

|. — Otóż go masz... snowa głupstwa.. Będziesz 

jadł oliwki? .. bo, jeżeli nie, zjem wszystkie... już 
tylko jedna... 

Nini-Mculin, nie nie odpowiedslawszy na to sa- 
proszenie gastronomiezne, sięgnął do kieszeni, do- 
był pudełeczko, w którem była śliczna bransoletka 
1 zaczął nią migać przed oczami dziewezyny. 

— Ach! eo za bransoletka! — zawołała, kla- 
skając w ręce. — Zielony wąż, za agon się treya 
mający... To godło mej miłości dla Filemone. 

— Nie mów mi o Filemonie... to mnie żenu- 
je.. — rzekł Nini-Moulin, zapinejąc bransoletkę 
na ręku Róży Pompon, która, nie mitygując się, 
Śmiała się do rozpuku i rzekia mu: 

— Ktoś polecił ei to kupno, a ty, gruby apo- 
stole, chcesz spróbować na mojej ręce, jak bę- 
dzie wyglądeło. Lecz bądź co bądź, ładny to jest 
klejnot. 

— Różo Pompon — mówił znowu Nini-Mou- 
Jin — czy cheese luh nie mieć sługi, lożę w ope- 
rze i tysiąe franków miesięcznie na toaletę? 

— Też same znown żarty? Daj mi pokój! — 
rzekła dziewczyna, migocąc bransoletkę i jedząc 


| 


odpłaczją się berałom poparciem, zmienił się w 
zwolennika powolnych reform. Preed wojną 
hurską był przeciwny wyprawia Jamesona, która 
ją wywołała, ala w chwili walki oświadczył się En 
prowadzeniem jej do ostatecznego zwycięstwa, 
zwalezał Chamberlaina w jego polityce ełowo-pro- 
tekcyjnej, a także w polityce zagranicznej i tu 
w r. 1898 wypowiedział słowa niemal prorocze, 
oświadczając wbrew Chamberlainowi, że przy- 
szłość należy raczej do sojuszu Anglii r 
Francyą, niż z Niemcami, którzy są jej ura- 
dzonymi wrogami. 

Asquith jest niewątpliwie politykiem znakomi- 
tym, niemal genialnym, ale takim, którego creka- 
ją wielkie i twarde walki, bo ich nietylko nie 
umie unikać, ale je niemal wprost prowakuja. 

I w tem leży doniosłość zmiany osób na, kie- 
rującem stanowisku w Anglii. 


Nasze dzieci. 


(Podsłuchane). 

— Tak, teraz trudna sprawa z wychowaniem 
dzieci. Raczej one nas wychowują. Posprzeczali 
się kiedyś chłopcy moi, nawymyślali soble. Byłem 
już czemś sirytowany, dałem jednemu i drugiemu 
po parę klapsów. A w tem młodszy się odeywa: 
„Ojezulku, a preecież sam mówiłeś, że bić nia 
można, że to wstyd... 

— Bal Mnie moja mała oduczyła od bardzo 
pospolitego kłamstwa. Przyszedłem zmęczony da 
domu, mówię do służącej: „Jeżeli kto przyjdzie, 
proszę powiedzieć, że mnie niama w domu*. Gdy 
słażącu wyszła, moja mała do mnie: „Przecież 
tatuá jest w łomu? — „Jestem — odpowiadam“. 

„A co tatuś powiedział "Marysi? Przecież to nie- 
prawda ?“ — „Nie prawda“. — „A czy to mo- 
żna mówić niaprawdę ?“ 

— Tak. Rzeczywiście, ża nieraz niewiadomo, 
jak sobie z dziećmi poradzić. 

A jednak słyszałem, jak sobie poradził ezto- 
wiek rossądny, zawsze bardzo uważał na slebia 
wobec synka, ale raz zbrakło mu cierpliwości i 
niesłusznie wymyślał kogoś ordynarnia. Chłopiec 
zdumiony: „A czy to można tak krzyczeć i wy- 
myślać? Qjelee spostrzegł i po chwili namysłu 
odpowiedział dziecku. Nie można. Ale widzlsz, 
synku, ja się wychowałem i werosłem w cznsach 
gorszych, kiedy ludzie byli mniej delikatni. I w 
szkołach wtedy inaczej się obchodzili, aniżeli te- 
ras. A ty — co innego. Ciebie lepiej” wychowują 
i kształeą. I tyś powinien być lepszy odemnie, 
Zawsze młodzi powinni być lepsi o4 starszych, 
bo świat idzie naprzód. 

— Mądry człowiak ! 


Bojkotnjmy prusactwe przy wazel- 
kich okazyaeh! Wystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich i wogóle 
niemieckich. 


orzechy — na cóż to ciągle też sume żarty, czy 
abrakło ci innych ? 

Nini-Moulin sięgnął znowu ręką da kieszeni, 
j tym razem wyjął z niej pyseny łańcuch i wło- 
żył go na szyję Róży Pompon. 

— Ach! jaki piękny łańcuch! — zawołała deie- 
wczyna, spoglądając kolejna to na klejnoty, to na 
moralnego pisarza, 

— Jeżeli i to jeszcze ty wybierałeś... przyznać 
ci trzeba, że doskonały masz guat; sle również 
preysnać mi musisz, ża dobra za mnie dziewczy= 
na, kiedy ci pozwalam próbować na sobie tych ko- 
setowności. 

— Różo Pompon | — wyrzekł znowu Nini-Mon- 
lin coraz uroczystszym tonem — niczem sę te dro- 
biazgi w porównaniu z tem, co mieć możesz, je- 
żeli nsłnchasz rad swego starego przyjaciela... 

Róża Pomyon zaczęła spoglądać ciekawie na 
Dumonlina i rzekła ma: 

— 06ż-to znaczy, Nini-Monlin? Wytłomace się! 
jakież to będą rady? 

Dumaulis nie nie odpowiedział, zannrzył rękę 
w swej nieprzebranej kieszeni, wyciągnął z niej 
terag pakiet i rozwinął go ostrożnie ; da 3 hę” 
cena mantyla z czarnych koronek. d. 


E~ PASKI ™"" WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


Peleryny 7777 pledy 


ang. w wielkim wyborze 
polosa najtaniej 


ANASTAZY FRONCZ 
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L 3 1 ebaj powiedzieli, jaki mają zamiar. Wnęk zamiar Deszcz za glem przyniósł nam niespodziewa- luania b jbejmni = k | 
Przygoda pani Anieli. podobno pochwalił, a widząc, że Waśniowski ma | nie dzień dzisiejszy. Już wczoraj wleczorem i pa ARA dzak zka ia jaaa 

Spotykam panią Anielę. Coś w guście tej Anieli | tylko tłuczek, oświadczył mn, że tłuczkiem nie nie | dać demzez, który przetrwał przez noc, tak, że rano | niej przedstawiony życiorya (oraz, catokeztałt poetyckiej 
z Sienkiewicza „Ber dogmatu”. zrobi i dał mu w rękę luśnię od wozu, obiecujące mieliśmy czasami istną ulewę. Pawietrze znacznie się | działalności, ilustrowanej odpowiednio dobranymi wy- 

— Czemu pani taka smutna ? nawet swą pomoc, gdyby tego EARE potrzeba. oziębiła. Zaczynają się znowu na ulieaeh ukazywać | jątkami z dzieł poety. 

— Bo mi obreydliwie poczyna być na świecie. p Do 4 śmierci". palta, powydobywane z szaf, za to eoraz mniej widać Za najlepszą pracę, odpowiadającą wyżej określo- 
Pan wie, że ja przed tygodniem uciekłam od Pomoe jednak, jak się okazało, była sbyteczną. | zarzntek. Na dobitek ludziska, atrapieni niepogodą, za- | nym warunkom, Zarząd Koła uatanawia nagrodę w 
męża ? Na drugi dzień rana znaleziono bowiem zwłoki | czynają coś przebąkiwać o deszczowej Wielkanocy, peu- | kwocie 150 koron, zastrzegając sobia wydanie drukiem 

— W kakdym razie musiało to być jakieś nie- Walaniago Kulisra już ścięte zimnem tchnieniem | jąc sobie zawcząsu wielkanocny humor. uwieńczonej pracy nakładem własnym (za co jednak 
porozumienie. mierci. Pasierbawie tak go zbili, że chłopina Wycleczki ludowe da Krakowa. Wczoraj po po- | autor otrzyma osobne wynagrodzenie po 40 koron od 
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częli się strasznie kłócić, z kim mój mąż ma się remie siąż owe Wreazcie lustrator p. L. Szafrański wygłosił referat | kierankiem dyr. dra Wł Żeleńskiego odbądzla sa w 
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AE kod trzem CEE T. 1. „Klub KA Mimo ostrzeżenia za strony „Kupea Polskiego", Loterya spożywcza (święcone) na zakład św. 
Kulista RT PEA Mmea Bat 5 R T. IL. „Skandaliczny wypadek w księstwie O... kilka firm krakowskich zdecydowała się przecież wziąć | Jadwigi w Krakowie, zapowiedziana na wielki czwar- 
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R oło godz. A wieczorem wyszedł Wąs | Wa- | (poprzednio 21). w Krakowie, pragnąc godule święcić stuletnią roczni- | zaś Galicyjskiego Klubn Jazdy Panów w dnie 19-ga 
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pisash odkądzie się także wielki bieg myśliwski o ma- 
cia 4000 metrów, podczna którego czynny hędzie to- 
taleator. 

Wydała sią. Onegdej aresztowała polieya 16-le- 
tniego Józefa Jedynska, jako wapółwinnego w kradzie- 
ży korali, dokonanej z włamaniem w Krakowie. W mie- 
azkaniu Jadynaka zakwestyonowała policya eały szereg 
nowej bielizny, z posiadania której aresztowany nie n- 
miał sią wytłomaczyć. Śledztwo jednak wykazało, że 
Jedynak przed niedawnym czasem uwijał się po stacył 
w Trzehini, gdzie okradał przejezdnych robotników i 
prawdopodobnle za skradzłone pieniądza wyekwipował 
się w nową bieliznę i garderobę na święta. Sprawę od- 
dano do sdn, 

Bielsko. (Ruch wśród Niemców). W Bielskn 
tworzy się nowe stowarzyszenie niemieckie pod nazwą: 
„Dentacher Volkaverband fur Bielitz und Umgebung“. 
Ma ono być związkiem dotychczasowych towarzystw 
niemieckich, iutniejących w Bielsku, Białej i o- 
kolicy. 

Odpowiedzi radakcyl. Wnemu P. Molickiemu 
w Krakowie. Nie mamy żadnego obowiązkn zamie- 
gzczsć letn Wnego Poa jako zgoła nieodpowiadającego 
ustawie prasowej, a niewłaściwego w tonie. Niemniej 
w imię bezatronności zamieszczamy, iż p. twierdzi, ża 
broszury „Słowo o budżecie mlejskim* rozrzucanej przez 
„Czas“ pan „nia pieał anl nie wydał*, Również, iż 
mie prawdą jest, jakoby Dyr. Tow. Wzej. Ub. pana 
nig pozbyło, natomiast prawdą Jest, że czując się bar- 
dzo oalabionym przed paru laty prosił pan o przenje- 
menje w atan emerytury i Dyrekcya do tej prośby się 
przychyliła*. Wreszcie, ża „nigdy się pan o mandat 
radziecki nie starał”. 

Tak więc społeczeństwu nie danem jest wiedzieć 
kto włuśsiwie jest autorem przedziwnej broszury © u- 
krytym pól milionowym czy miliardowym defcycia miej. 
skim. Doprawdy, szkoda, że redakcya „Czaan* nazwi 
sko tak wybitnego autora i mrówczej pracy bndacza 
osłania tajemnicą | 

Przy tej sposobności ubolewać wig godzi, że społe- 
czeństwo zostało pozbawione jeszcze jednej cennej pra- 
cy tego rodzaju, mianowicia atadynm p. inż. Broma- 
wicza o Wielkim Krakowie. Jak się dowiadojemy, 
radakcya „Ozan“ miała zamiar i tę pracę wydać i 
obdarzyć nią wyborców, ale niestety „krótkość ezaen 
stała na zawadzie, że nia stało się zadość Bromowicza 
radzla*. Ach, ten Leo! 


Repertuar teatru mlejskiega : 

Niedziela godz. A popoł. „Salamandra“, sztuka w 4 
akt. Al. Graybnera (ceny zniżone). 

Niedmiela godz. 7 wiecz. „Uwielbienie krzyża”. 

Poniedziałek: „Osr Samorwaniec". 

Wtorek: „Uwielbienie krzyża”. g ; 

Sroda: „Dziady“, scena dram. w 7 odsł, A, Mickiewi- 
cza (teny zniżone). 


w. 


: á W pogodną nockę, 
Zshyanł sie miesiąc słotki 
. Za mgły, za bure — 
Pospały sie wszyćkie kwiotki 
Jaz hej pod góre... 


I gwlozdecki hew na niebie 
Zdrzymnęły trocha — 

Jeno stramyk w skalnym źleble 
Wzdycha i ślecha, 


Jeno ziabki kajel w stawie 
Cicho rechoeg — 
A robocki święte w trawie 
ywieą, migocą... 


Jeno szepeom coś lelije 
Siostrom na ucho — — 
Jeno... serce moje bije 
Do cie, dziewacho |... 
Budapeszt. 
Czesław Łukaszkiewicz. 


Z Rady państwa 


Uchoniony wniosek nagły w sprawie ministerstwa 
robót publicznych. — Wniosek nagły w sprawie 
budóełu — Jak długo potrwają ferye parlamen- 
tarne! Policyjne ograniezenie swobody posłów 
socyalistycznych. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Taby po- 

kelskiej toczyły się w dalszym ciągu obrady nad 
wnioskiem nagłym w sprawie organizacył 
miniaterstwa robót publicznych. 
Przemawiali prezydent ministrów bar. Rack, 
wskazując na nagłość parlamentarnego sałatwie- 
nia tej prawy. Następnie przemawiał minieter dr 
Geaamann. 

Omawiając zakres driałania nowego minister- 
stwa, podnosi minister, że zajmie słę ono bardzo 
gorliwie sprawą utworzenia własnych krajowych 
dyrakcyj hudowlanych (oklaski). — Dalej 
podnosił minister konieczność uregulowania 
kwestyt węglowej celem zapobieżenia bra- 
kowi węgla | przyznania wyższych kredytów 
wię kazymm miastom na magazyny węglowe. — Za- 
strzega się preeeiw temu, jakchy prowadził poli 


KRAKÓW, 


ynek główny I. 32 
Zamówienia odwrotnie, — W niedziele i święta zamkwięte, 


Stefan PORĘBSKI nare Sui $ 


tykę jedynie stamu średniego, był on bowiem 
zawsze także poplecznikiem wielkiego przemy- 
słu. Minister wyraża nadzieję, że także w przy- 
szłaści szkolnictwo przemysłowe pozostanie na tej 
wyżynie, co i dotychczas. 

Przemawiało następnie jeszcze kilku posłów, 
poczam wybrano mowców generalnych. — 
Mowca generalny pro Bielohlawek polemizu- 
je z socyalistami, stwierdzając objektywność dra 
Głeszmanna. 

Generalny mowca contra poseł Masaaryk 
także z narodowego stanowiska przeciwko nowe- 
mu ministerstwu protestnje, ponieważ jest ono 
pojęte w duchu centralistycznym. Mowca weka- 
zuje na zachowanie się chrześcijańsko-społacznych 
wobec planowanych z okazył jnbilenszn monarchy 
niemieckich przedstawień taatral- 
nych w Wiedniu, eo doprowadziło do rozbicia 
się tego plann i następstwa, że żaden porządny 
Qeech w planowanych uroczystościach jubileuszo- 
wych w Wiedniu udziału nie weśmie, 

W głosowaniu przyjęto nagłość wniosku 
391 przeciw 99 głosom. 

Poseł Stainwender i tow. wnieśli nastę- 
pujący wniosek nagły: 

Teba rechce uchwalić, że natychmiast 
przystępuje się do drugiego czytania 
tych rozdeiałów budżetu, co do których 
przedłożeno już sprawozdanie komisyi. 

(Wniosek ten ma na celn umożliwić parla- 
mentarne załatwianie budżetu w plenum Izby; 
dyskusys budżetowa rozpocznie się zaraz po świę- 
tach. Przyp. Red.) 

Nastąpiły z kolei zapytania do prezydyum: 

Pos. ka. Dawydiak wskazuje, że delstaj pre- 
wdopodobnie jest przedostatnie posiedzenie 
przed Wielkanocą, że jednakowoż dotąd niema je- 
Szcze oficyalnego oświadczenia, jak dłngo potrwają 
ferye świąteczne. Wedłog doniesień dzienników, 
mają one trwać 14 dni, t. j. od 11 do 26 kwie- 
tnia, podezas gdy grecka-katolickie święta właśnie 
wypadają na 26 do 28. W tej Izbie poczyniono 
smutne doświadczenia, ża grecko-katolieki kościół 
i jego Święta nie są należycie szanowane. Mowca 
zapytuje więc imieniem swego klubu prezydynm, 
czy ono jest gotawem ferya Świąt wielkanocnych 
Tozszerzyć także na Święta grecka katolickie. 

Wiceprezydent dr Zaczek odpowiada, że py- 
tanie to może być dopiero wtedy rozstrzygnięte, 
jeżeli Izba załatwi swoje pensnm. 

Pos. Tomaszak wskasuje w zapytaniu do 
prezydenta na jubilease 30-letniega istnienia cze- 
skiego socyslne-demokratycenego strannietwa. Mi- 
mo tego prześladowania policyjne tego strannietwa 
nie mstały. Mowca wskazuje, że poseł Hybesz, po- 
aet Cingr, dalej Modraczek i Habermann są wy- 
daleni s pojedynczych krajów koronnych. Wazy- 
stkle te wydalenia tworz prawne ogranicerenie 
wolnego ruehu wolno wybranych posłów Indu. 

Wiceprezydent dr Zaczek odpowiada, że pra- 
zydyum sprawę tę omówi, w każdym rarie konie 
ezna kroki poezyni. 

Wiedeń. W Izbie posłów zgłosili między inny- 
mi wnioski: Pos. Łararski wniosek o saliezenie 
miast Białej, Żywea i Wadowie do wyżezej klasy 
dadatków aktywalnych. 

Pos. Hudec interpelacyę w sprawie wydalań 
studentów z zaboru rosyjskiego przez policyę 
wa Lwowie. 

Pos. Liebermann w sprawie hojkotn przemy- 
słowców 1 kupców przez władze wojskowe w 
Rzeszowie. 

Pos. Dorfmann interpelacyę z wezwaniem do 
rządu, aby pociągnął profesora Wakrmunda 
do odpowiedzialności a minister oświaty 
aby msunął go z katedry prawa kościelnego. 

Nastąpiły dalsze rozprawy nad organizseyą 
ministerstwa robót publicznych. Prremawisją pos. 
Sielberer, Günther t Goatlncąr. 


Pusta bytu mania | 
uicyantek kolejowych. 


Wiedeń, d. 10 kwietnia. 

Ministerstwo kolejowe w wydanem rosporzą- 
dzeniu nregulowała stosunki służbowa i płace żeń- 
skiego personalu. 

Według nowych postanowień personal żeński 
dzieli się na dwie kategorya: mianowicie mani- 
polantki i oficysntki kolejewa. 

Dla manipulantek, należących do służby pa- 
maoniezej, także | nadal pozostają w mocy obo- 
wiąeujące postanowienia ordynacyi służbowej i 
innych przepisów personalnych, z tym jedynym 
wyjątkiem, że przyjmowane na przyszłość mani- 
pulantki mają otrzymywać dzienne wynagrodze- 
nie w kwocle 2 kor. 60 h. stopniowo de 3 kor. 
20 hal. 

Manipulantki mające obecnie płacę miesięczną, 
zatrzymują płacę miesięteną, przyczem płaca ta 
ma być podwyższoną » 70 kor. na 80 kor. mie- 
sięcznie z terminem od 1 stycznia, względnie od 
dnia po tym terminie. 


Mianowanie ofcyantkami kolejowymi prócz 
wypełnienia ogólnych warunków, jest zależnem 
także od 5-letniej zadowalniającej służby manipn- 
lantki i złożenia przepisanego egraminn słnżbo- 
wego z dobrym postępem; nadto must kandydat- 
ka być stanu wolnego albo wdową. 

Płaca roczna ofieyantki rozpoczyna się od 
1800 kor. i posuwa się do 1960 kor., aś termi- 
ny awansów w obrębie ośmiu klas płacy wyno- 
szą 2, względnie 3 i 4 lata. 


Telegramy „Nowin“. 
Mianawania i przeniesienia. 

Lwów. Galicyjska dyrekcya poczt zamianowa- 
ła pocemistrzami II klasy 2 stopnia oficyantów 
pocztowych: St. Pyszkiewicza w Łanczynie, Jana 
Winnickiego w Zembrzycach, Stefana Barbera w 
Qzerminie, J. Kwaśniewskiego w Borowej, M. Ry- 
dzaja w Krzeszowicach, S. Jabłońskiego w Hul- 
czy, A. Schlendera w Hruszowie, H. Oprzędkie- 
wicza w Bogdanówce, A. Szancera w Witkowie 
nowym, E. Chodorowskiego w Bobrówce, A. Ku- 
kurę w Uściu solnem. 

Zostali przeniesieni pocztmistrze : S. Schwegler 
z Tymowej do Słotwiny, J. Gold z Tarnowa do 
'Tymowy, A. Dąbczewski z Słotwiny do Jaryczo- 
wa, J. Weissberg z Zagórza do Nowego Targu, 
J. Gelen e Czermina do Zagórza, A. Rossowska 
z Gołogóry do Pienak, S. Ehrlich z Hruszowa do 
Tarnowa, J. Tarnawiecki z Pruchnika do Budza- 
nowa, S. Drzymalik z Bobrówki do Posady 0l- 
chowskiej, R. Reichelt z Uścia solnego do Ryglic, 
a J. Jellinek z Majdanu około Kolbuszowy do 
Muszyny. 

Gar i książę Czarnogórski. 

Garskis Sloło. W pałacu Aleksandrowskim od- 
był się weroraj obiad galowy na cześć księcia 
czarnogórskiego Mikołaja. Car wygłosił mowę, 
w której rzekł: Witam w osobie Waszej Kró- 
lewskiej Wysokości naczelnika słowiańskiego rodu 
książęcego, który spokrewniony jest z domem mo- 
im, a zarazem panującego kraju, złączonego ściśle 
z Rosyą wspólnońcią wiary i rasy. Jestem prze- 
konany, że pobyt Waszej Wysokości m naa przy- 
Czyni się do zacieśnienia węrłów historycznej prey- 
jaźni między Rosyą a Czarnogórą, która to przy- 
jaźń była tak drogą memu niezapomnianemu ojeu 
i którą sam w wysokim stopniu cenię. 


ZE SWIATA 


Ubezpieczenia na ałaraść. Z Wiednia donoszą: 
Na wczorajszem plenarnem posiedzeniu Zjednocze- 
nia agraryuszy, w którem wzięło udział przeszło 
200 posłów, uchwalono po dłaższej dysknsyi do- 
magać się od rządu, aby równocześnie z n- 
stawą © ubezpieczeniu na starość ro- 
botników przemysłowych i rolniczych 
wniósł także ustawę o ubezpieczeniu 
rolników i rękodzielników. — Międey 
oboma ustawami ma być utworzone ianeiim. Dla 
preeprowadzenia tej uchwały wybrano subko- 
mitet. 

Ignacy Paderewski obejmuje, jak donoszą 
z Warszawy godność dyrektora Konserwatorynm 
warszawskiego. 

Książąta niemleccy w Wiedniu. Oprócz cesa- 
rza Wilhelma i cesarzowej niemieckiej, eapowie- 
dzieli przyjazd do Wiednia, dla złożenia cesarzo- 
wi hołdu s okasyi 60-letniego jnbilenszu rządów, 
następujący książęta niemietey: ks. regent Luit- 
pold bawarski, Karol August saski, król Wil- 
helm wirtembergski, ks. Fryderyk badeński, W. 
ks. Fryderyk mekiemburgski i w. in. — Książęta 
el, których prawdopodobnie będzie jeszcze więcej, 
przybędą do Wiednia na jeden dzień, wedłng do- 
tychczasowych dyspozycyi dnia 7 maja i udadzą 
się pod wodzą eesarza Wilhelma do Burgu, aby 
złożyć jnbilatowi życzenia. — Zamieszkają oni 
wszyscy jako goście cesarza w Burgu i Schön- 
brunie. Podezas przyjazdu książąt niemieckich, 
wojsko będzie tworzyć szpaler od dworca kolejo- 
wego do zamku cesarskiego. Wieczorem dnia 7 
maja odbędzie się wielkie przyjęcie dla książąt 
niemieckich. 

Centralny urząd sanitarny. Z Wiednia dono- 
szą: Projekt utworzenia centralnego nrzędu sani- 
tarnego, jaki zostanie zgłoszony przez stronnietwo 
konstytucyjne w Izbie panów, obejmuje także 
kwastyę polepszenia materyzlnego i społecznego 
lekarzy rządowych. W motywach tego projektu 
powledziano, że utworzenie centralnego urzędu sa- 
nitarnego będzie zapewne pierwszym krokiem do 
utworzenia przyszłego ministerstwa sanitarnego 
z lekarzem na czele. 

Kradzież trupów. W ciągu ostatnich dwóch lat, 
skradziono w Ameryce s grobowców nie mniej, 
jak 27 uwłok bogatych ludzi, aby po otrzymaniu 
wysokiego okapu, zwrócić je następnie rodzinie. 
Kradzież więc zwłok wytworzyła nową, a rento- 
wna złodziejską specyalność. Aby więc na pray- 
szłość zabezpieczyć swa zwłoki przed złodziejami, 


IGŁY wszelkiego rodzaju, 
agrafki, szpilki podwójne 
i pojedyncze. 


bogaci Amerykanie każą się chować terag w me- 
talowych trmmnach, zbudowanych na sposób kas, 
zabezpieczonych ad włamania. Ponadto, taka sta- 
lowa kasa-tramna, po ulokowaniu jej w grobowca, 
połączona jest za pomocą przewodów elektrycznych, 
z mieszkaniem zarządcy cmentarza, tak, iż wtedy, 
kiedy złodzieje się do niej dobierają, poczynają 
dzwonić dzwonki alarmowe. Trumna taka wraz 
z przyborami, waży 3 tonny i kosztnje około 3000 
fantów szterlingów. 


Napad na parowiec. Z Paryża telegrafują: 
Jak z St. Malo donoszą, lndność w miejscowości 
Camale opanowała parowiec wiezący 4 miliony 
ostryg, przeznaczonych do hodowli i cały ładnnek 
zniszczyła. Z St. Melo wysłano tam żandarmeryę 
celem przywrócenia porządku. 


Pchła jako roznosicialka chorób. W anglel- 
skiem piśmie lekarskiem „Lancet* opisuje dr Webb 
wypadek raka na piersi pewnej kobiety, którego 
powstanie tłomaczy sobie tylko jako skutek za: 
szczepienia zaraeków tej choroby za pomocą nką- 
szenia przez pchłę. Na gzezęście doszło w tym wy- 
padku do lekkiej tylko choroby, którą natychmiast 
przedsięwzięta operacya prawdopodobnie zapełnia 
i na zawsze usunęła. 

Fsktem jest natomiast, że chora skąsaną go- 
stała bardzo silnie przez pchły, pochodzące z łóżka 
człowieka chorego na raka 1 że wkrótce potem 
zauważyła na silnie skąsanej piersi ostre zapale- 
nie, które się w ciągu dalszych dwa tygodni prze: 
kaztałciło w ranę natury raczej. 

Cey to był rak naprawdę, dowieść trudno, 
gdyż zarazków tej choroby dotychczan jeszcze nie 
odkryto, a więc ich też i w ciele pchły dojreeć 
nie można. Na wszelki jednak sposób, czy pchły 
roznoszą raka lub nie, dla waszego spokoju i bem» 
pieczeństwa zacni obywatele i piękna ohywatelki, 
bijcie pchły! Bez pardonu! Bez litości! A jakże! 


Wypadek w cyrku. Znów jedna z sensncyj eyr- 
kowych zakończyła się tragicznie, W cyrku Bu- 
scha w Berlinie popisywał się od pewnego czasn 
Francoz Gadbin skokiem szalonym z pod kopuły 
cyrku na pochyły pomost z desek, rozpoczynający 
się o 10 metrów niżej. Akrobata rzucał się z ła- 
weceki, mmocowanej pod kopułą, głową na dół i, 
przeleciawszy 10 metrów w powietrzn, padał atle- 
tycznie razwiniętą piersią na pomost, po którym 
ześlizgiwał się w mgnienin oka, wywracał kozioł- 
ka i stawał równemi nogami na arenie. Onegdaj 
jednak Gadbin skoczył widocznie z mniejszym za- 
machem, niż zwykle i, spadając, uderzył brenchem 
o kant pomostu, poczem stoczył się bezwładnie 
na dół. Służba cyrkowa wyniosła z areny nieprzy- 
tomnego, wezwany zaś ambulans przewiózł go do 
kliniki uniwersyteckiej, gdzie nieszezęśliwy akro- 
bata skonał po dwnugodzinnych cierpieniach. 


Kuzynka Bismarka w opałach. Włoskie pisma 
donoszą o niemiłej przygodzie, jaka w tych dniach 
spotkała kuzynkę żelaenego kanclerza, hr. Irenę 
Bismark. Wybrała się ona w towarzystwie dwóch 
przyjaciółek i jednego pana dorożką z Neapolu do 
miejscowości Campo Misena, odległej o parę mil 
od Neapaln. Dorożkarz jechał przes pół drogi apo- 
kojnia, ujechawszy jednak kilkanaście kilometrów 
w szczerem polu satreymał konie i nie chciał da- 
lej ruszyć. Obeeny w dorożce pan zaczął mn robić 
gorzkie wymówki, ale dorożkare oświadczył spo- 
kojnie, że jak nie dostanie 100 lirów, t. j. około 
100 koron, to ani krokn dalej nie pojedzie. Męż- 
czyzna ów zwrócił mn uwagę, że przecież zgodził 
się jechać za 25 Mirów, sle to nie nie pomogło. 
Co gorsza, okazało się, ża ani pan, ani panie nie 
zabrali ze sobą drobnych i nie mogli mu dać stu 
lirów, więcej zaś dać mn się bali, obawiając się, 
by im nowego psikusa nie urządził. Nie było je- 
dnak rady, bo dorożkarz oświedczył, że jak nia 
dostanie gotówki, to się z miejsca nie rusza. — 
Wszczęła się znowu sprzeczka, towarzystwo zsia- 
dło z wozn, wreszcie hr. Bismark, chege zajściu 
kres położyć, dała dorożkarzowi banknot 1000-1- 
rowy, zapowiadając, że musi jej 900 lirów zwrócić. 
Dorożkare, otrzymawszy pieniądze, nie czekał je- 
dnak ani chwili. Podciął konie i wkrótce znikł 
g oczu towarzystwa razem z 1000 lirów. Rade nie 
rade masiało cała towarzystwo wracać do Nespoln 
piechotą. Na doniesienie hrabiny dorożkarza poli- 
cya aresztowała. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nle tlerza adpawledzialnaści 


„Kuplec Polski", organ kupiectwa polskiego, nie: 
zbędny dla każdego kupca, rękodzielnika i przemy- 
słowca, wychodzi w Krakowie rok II. Grnutowna, oh- 
fite informacye, wazachatronna obrana interesów kapie- 
ctwa, dnch obywatelski i narodowy — cechnją dzia- 
łalność Radakeyi i zapewniają wydawnictwn uznania 
nietylko w aferach fachowych, ale i wśród ogółu czy- 
tającej publiczności. Prenumerata kwartalna wynosi 
1 kor. 80 hal. (dla pp. pomoeników handlowych 1 k. 
12 hal). Administracya: Kraków, Wolaka 14. 
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NAKŁADEM 


Bra Władysława Miłkowskiege 
W KRAKOWIE 

ulice iw, lana 6 (Hetel Saski) 
"Telefon Nr 708 

wyszło świeża x dmkn drugie 

wydanie atyenego dziela O. Grou 

Tow. Jez, pod tyłem : 


Przewodnik 


na drodze życia duchownego. 


Przekład x oryginałn francnskiego. 
Cenn egzempl. w oprawie r płótna 
Ś uglalakiego 3 K. 
Jetta jedno z najsnakomitarych dzieł, 
na polu ascetyki. Łączy treściwość 
wyktadu z jasnym shylnm 4 dlatego 
duse pobożne, które w ciągu bordno 
pw skupiły, pierwsze 


iewątpliwić przyjmą z ra- 


attgst.-Kamianiatżi i 
I budowlany 


lńzefa Kuleszy 
aprzeciw cmentarzi 

- Krakowie posi 
wisiki wybór 
vuników sp 

granitu i marmi 

egfalzzaje się wykon 
aln grobi py „w mioi 


maina 
an "Telefon Nr. T9.. 


| CHROMOFOTOSKOP 


najnowsza TEES 


rych 
LJ 
jra. 


Najnowsza r 
odpowiednio 

galatory da 
(Hygi oczyszcza 
CMS Wstęp 10 centów. 


Lb 
doteśą wiadamość e tej nowaj odycyń. | RTZ 


Za fondoslaniem przekazem  poczto- | 
wym Karan BLATY W 


prawdeiwe anglelakla CEYLONY 
surowa i palene -aparatem naj- 
nowszego nystamu 


poleca handle! pod firmą: 


WOIGIECH 


ULSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Mały Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. a6 « 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 Walarzy ad wyraza 
minimum 50 halerzy. 


„Poszukiwane. 


PRZEWODNIKA PO KRAKOWIE 
Praktykant - wir, 


1. SE owskiego i K. 


Jędrzejowskiega 
KRAKÓW 'URADUM L. 7. 


Praktykant 


znajdzie umienzorenie w] droguerji 
pod „Czarnym pram“ 
L. Gostkiewicza, Tarnów, 
Wałowa 24. 
Wymaga się 4 klas gianazynlnych 
i pracowitego, porzędnega prowadze- 
mia się: 441 


mn LL 
do ssycia poirzaba sarar 


Ural Kraków, Rysek Ai 
- hłopiec 


tówy ni. Szewska 20. 


du praktyki potrebny 
Jest zarz. Skiep gł 


Tylka hardza zdolny 


_ de magazynu sukien męskich będzie 


ilość śmieranki, — za wieloletnim 


kontraktem i kaucyę. Oferty z po- 


górmu. Wakalek tegy ep. dni 


SGL | raz ACZ WIARE WK 


481 P 
tyty 


przykrawacz 


Na 
nadchodzące święta 


poleca 
Fabryka wyroków masarskich 
i skład wędlin 


Józefa Bialika 


w Krakowie, 
ulica Floryańska I. 51, 


Szynki, polędwica, 
leczona | wędzone, 
Klełhasy NOM 
krajane i siekane. 


Wysyłki uskntecznia się od- 
wrotną potstą za pobraniem. 
480 


DEIKA AE I EEK IKM 


WYDAWNICTWO 


y katarem nne 


klad wyjdzie dopire w maju br. 


Około 200 pism 


miejscowych, krajowych 
i zagranicznych 


można przejrzeć i czytać za 


opłatą 20 hal. 


=e w Czytelni 


Dzienników i Czasepiam! 
ul. Mikołajska 6, I p. 


K POWUWUWU ON 


Potograliozne 


krajowe | zagrani- 
cene najsłynniej- 


graficznych 


rzyjęty. Zglosrenia pisemna pod swych firm: „Fow* 
5 W. przyjmuje Gł. Ajencya Baien łysy (Warszawa), Kodak, 
ników i Ogłamać Siewtewika i E E TE, 
a w. 

Poszukuje Poszukuje sig 2.11 y b 
udpowiednici do zasładania maślarń arszawski 
prze wych, gdzieby močna było rzybery Skład 
zebrań 3.000—10.000 ltr mleka do 

przeróbki dziennej lub odpowiednią p przyborów fota- 


daniem ilości mleka, warauków i 
Rejmiżezj ch cen prosiniy nadayłać pod 
adresem „Export“ Bogumin I, 486 


_Bo wynajęcia. 
Piekarnia į lokal na sklep ko- 


ranny w Krates» 
ieach, w de wynajęcia. Zgło- 
0 zania 5 


torek, SERNA 


e 
DDoe sprzedamia 
Sklep 


nl Mikołajskiej 6. 477 
piętrowy wraz # handlem 
iktuałów jest do sprzeda 
30 Ea ębnikach, nl. Ogrodowa | 
Fienie. Wiadomość w miejsen. 468 | 
 —_—— 


Do wienia 


Realnost 


z domu mięs 


jest sarae 
do ryrecdania. zealnwić 
$ sig aa otwórsenjo skl 
=„adomości udei 


Kr 
iach 
aplery 


|RU MN 


rzyrządy 


Venska |. 


Uczeń 


potrzebny do prakyki do 
enkierni 


Adama Piaseckiego 


petit ni. Otaga 10. 


Magazyn A. Bl. 


Kraków, św. Anny 5 
Kupuje, sprzedaje, 
Le] 


pe a= ar a 
przyjmuje w komis: 
Antyki rzeczy nowe | 
używane, 


e 4 niki itp. Baranki i ozdoby cukrowe. 


Mamy sarczyt zawiadomić 
Śzanowną Publiczność, ta 


Apteka pod Gwiazdą 


przy ul Floryańskiej I. 15. 


KTO 


poszukuje posady lnb chce kogo zaźrudnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić ta w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. Jedno 
słowo kosztuje 4 M., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłeszenie kesztuje 50 hal. Należyteść 
przesyłać można w maskach pocztowych. 


*. 
Komstantysa Wiźnie 
jest prowadzomi 
własnym zarządzi 
rankiem dłnwwietni 
pracownika Włndzitm 
kuwskiego 


Spadkobiercy 
áp Konstast. Wiszalawskiego 


Mieszkanie 1. 11. 


% 


polem 


gonnacy Woyciechowskić 


Kraków, Szewska L. 14. 


Booo JK: AAAA AOK m 


ZMIANA LOKALU! 


Praeownla krawlacka 


Józefa Skwarczyńskiego 


przy ul. Szpitalnej 


została przeniesieną na ulieg 


bibni nu święta 


Elektromotorowa fabryka wyrobów masarskich | 
i skład wędlin 


Mikotajska L 1L] Aleksandra Grabowskiego 


Poli ię lask: l S: 
Aaa wzgielom Az || w Krakowie ulica Szewska 1.16 (flie Grodzka 93 i Długa 13) 


odznacz. na wystawach w Paryżu, Brukeeli i Wiedniu 
1907 r. 


Mande! papieru i Introligatornia. 


Z UUN 


ŻA 


poleca znane x dobroci wędliny i wszalkie wyroby w zakres 


a 


LECZNICA zarstwa wchodegca po bardzo przystępnych cenaeh jako ta: 
chirurglezna i Instytut Seynki pragskie i wearwalakie, polędwiee pieczone i wędzone, 
H ki tolady z młodych prosiąt, kialhasy polędwieowa, krakowskie bra- 
oentgenowski jana i siekune, oraz amalee polski i słoninę w większym rapazie. 


Dwa razy dziennie świeży towar. 
DR Artura FrOMIRATA ly EO ARA AGO 
pocztą za pobraniem. 294 
Oddzielne ambulatoryam dla > 
mniej zamożnych osób. 
Aparat przenośny Roentgena. 
uimaustyka szwedzka leczn. 


Kraków, ul. ćw. Tamasza |8, 
1 p, Telefon Nr. BI 
(róg ul Florgańskiej). 


Oriynaje ud godziny 9—11 i 


R Święta wWidkadocne 
DKKKKKKN przyjmować będzie 465 
STEREM) Dia prawincyi - - Wlelki wtorek 


Bla mlejscowych - Wielka środa 
Fabryka wyrohów cukierniczych 

Józefa Siermontowskiego w Krakowie. | 

[EEEE 


Cukiernia 


2. MAJEWSKIEGO i SKI 


ul. Karmelicka 7 


PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Telefon 51. 
Dla wiezamożnych daleka idące urtępstwa. 


Q60066666660607 N 


piery i 


Kraków, Sienna 11 


reyjnnja zamówienia świąteczne na 
Forty, agarki, Przekludańze, Ser- 


W omtstnicb dniach preedáwiąte- 
osnych wielki wybór gotowych tor- 
tów i eiat, Zamówienia zamiejaco- 
we uskntecznia solidnie. 418 


WAGONÓW NECK BEN 


Opłacam każdemu pocztę 


przy odhisrse 
3 Kig. znakomiiej kiełbasy wiejskiej 

1 flaszki */ litra nalewki wiśniawej prawdziwej 
1 szkłank! musztardy francuskiej 


jat dago 


Płótna| 


Iniane | wszelkie tkaniny 
łerwszej jakości poleca 
rwsza ko'czyńaka Tkalnia 
NM. GONETA w Korczynie. 
N -- Cenniki oraz próbki 
dw fran 


WF razem za Kor. 10 "W6 


miejscowym eaf koszta poczty wypłaram gotówką przy 
odhierye 


Em Nodzeński, Kraków Floryaiska 4. 


Wysłka pocztą odwrotną. 


kolej. 
Qsarzy e nadsw 
Srebrny Ren £ baa 


Damski stalowy zegarek 
„  srebroy zegarek 


L LUSERA 
Plaster dla turystów 
najlepszy aj |p- - Gralak przeciw odgzioto+ 
Skład główuy: L., SCHWENK 

aptska, Wiośeń _Bsiotfy. 


Lusera piertad dla wzaystkich za Kor. FC 


atdej aptesa de nakycia. 
: Ludwik Bewofaństi. 


Bryndzę deserową, 
Masła kuchenne i deserowe, 
Tłuszcz kokosowy 

„poleca bande) 408 
Maryana Sikorskiego 
Podgórza, Rynek. 


Wywiaza Iuh swot 


444641406845455995 Gi bt ABES LELE 


3 lilustrowane 
opłatnie. 


Pran 


męski łańrusznk 


sapna utareeg, pn tak 15 
niskich csxek 
Nikluwy Kam, wras s piękn. łańcaczkiem K 
NIKL posl. Mies. wraz a pom  , 
a bma kopertami poslaranemi 
posrohreanorsi 
Niklówy Rudkoyf s marką „Prźelston* dála 


łaski x met. cytarb 
upertami 


R łancnszek na szyję 
Wysyłka za za mali ską R dniowy czas próby dozwolon; 


penizzy 


KAPELLNER i HOLZER Kraków Dietlowska 


cenniki o przeszło 2000 odbitek na żądanie dl R ja 
YLE] 


n 


wylęgowe Ros z 
kacze, ceyatej rasy Pekiu (olbrzymie) PALARNIA KAWY © o |. Å KS M À N U 
© emi zmiana + eo) pamynetakew,  polecaczęściowo z > 
A IR ATIA me AG w Krakowie, Floryańska 1. 31 
St. Czarnuchowski. ADIA KAWY wyhorowe gatunki poleca 
Kraków, Sławkowska 15. FA Ramy palonej QM Święta! Na Święta! > 
(a najnowszym © EL EE w najlepszym gatunku, Kiełbasy 
Zawi li ý i e inajlepszym spo- @ RL E E A alerty 
$ „_ sobemza PZA k różnego rodzaju, Majonezy z ryb oraz homarów, 
$ Król WKU „Borótego powietrza | (© Auspiki z ryb, pasztetów i drobiu. Wszelkie dali , 
432 go cenach | © katesy do kanapek pa niskiej canis, — -Smaczne 
Kraków, Karmelicka 1. 4 najniższych. wina austryackie, węgierskie, reńskie i francuskie. | » 
DE @ Panter <a O ALE Piwo butełkowe 
i w różnych gatunkacl nakomita maralówka do- 
sr . mowa, znana w handlu z dahraci, 1 butelka złe. 
10 OPOWIEC zu Inż reni Kada francuska na torty 
i da gotawania c l tun- 
butelka kor. 2-40. || EXOKXOKKK ROK R.XOKXOKOK KGOKWOKOK z |S ku ridzynki, midair, ekaia, SOTE poan henn. 
= x we, daktyle do pieczywa i deserowe, marmolady 
Smaczne, pown x w różnych smakach. Jabłka deserowe anerykań- 
PT WIK EAÓKIE F-. * © skie i tyrolskie. 482 
NOK Er x| CENY NAJNIŻSZE. CENY NAJNIŻSZE. ID) 
t Í | i x Firma odznaczona kilkakrotnia aajwyższami na- 
Kote Po sK H * 36 grodami w zakresach hufatowych. Ę 
w Krakowia a 42) j Ś ń 
k any welle Aineti x GORLICKIE x (© Obok handin pokoje do śniadań. D)) 
ZET dE: A zm pp gł. po cenach przystępnych % d998 3 


me 50.000 tysięcy -+w 
ś znajdzie każdy kto sana 


najpiękniejszych kart świętasznych, ozdobne 


razyztkie Korur 


484 


J. Dębkowaki. 


E i i 
Najlepszej jakości zegarki, 


z powodu Gej wielkich zapasów sprzedaj er, 


EMAEMA 


Brek W. Kornęakiage | K. Wotyara w Ki ANR ie, 


al 


396 


Liliowe mydło mleczne. 
Najtagodniej działające na skórę. 


paneas amm 


m 23333 


$ KSZEBB| S286 
a E una LAT 
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